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Magiczne właściwości święconego pokarmu
[…] sól, dlatego się święciło, że w święta jadło się kiedyś święcone i nie wszystko
można było zanieść do kościoła. To były duże kosze, okropnie, nawet kobiety nie
nosiły, tylko mężczyźni, więcej unieśli, ale jeszcze coś tam w domu niepoświęcone
zostało, wtedy solą się posypało to święconą i już było poświęcone. […] Były takie
wierzenia, żeby mięso z kością poświęcić i kości nie wyrzucać, tylko zostawić i jak
komuś gdzieś jakaś narośl rosła, to tą kością pomasować i wtedy się to rozejdzie. A
to jak martwa kość mówili, a to jakiś guzek i że to po tej kości rozejdzie. Skorupki z
jajka święconego też się obłupywało w torebeczke i się potem kładło jak się sadziło
kury na kurczęta, gęsi na gąsiątka, czy kaczki, to się do tych gniazd dosypywało,
żeby się dobrze rodziły. No i masło, masło też dużo masła się święciło i się to masło
przetapiało, co się nie zjadło i jak krowa miała zapalenie wymion, to się tym masłem
smarowało,  to  się  właściwie  rozchodziło  po  tym  maśle,  może  nie  dlatego,  że
święcone, ale że to był tłuszcz. 
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